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Wiadomości krajowe. mi Rodaków wystawionego dla przysżłych pokoleń 
jest zbrodnią! — Obywatele! wzywam was, wejdz 
cie w lakowe przeciwnarodowe postępowanie nie— 

KRAKOW. godnego rodaka, którę niezasługuje by się imieniem 
Dare na PA Polaka <zasz: zycał a tém innićj urząd sobie powierzo- 
szanownych Obywateli Miasta Krakowa! ny, którego oceniać nie umie, dalćj piastował. 
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dana", N.) | Mając kilkakrotne już przykłady wyuz- pos 
różniący t] uliczników, którzy bez watpienia z 
y wuj” I swawoli — (bo mos wierzyć aże 
lekkomyślnu! Kie Azjaci) naszych |) dopuszczają się 

ozoŁając ości dla miasta i kraju bardzo szkodliwćj 
nych z marvny lub strzelając z kluczów lub in 
obecne ędzi prochem na wiwat. — Gdy stosunki 


liwe — ;, 80 konstytucyjnego Państwa tak są draż- 


Działając w duchu słuszności — dziala- 
jac jako Polak —- powinienem publiczną oddać po- 
chwałę Baronowi v. Veonigen porucznikowi pułku 
szwoleżerów, który w dniu 9 b. ta. i r. widząc żoł- 
nierza krzywdzącego kobielę, tegoż aresztować roz- 
kazał i wszelkie zadosyć uczynienie przyrzekł. 
Zaprawdę, porucznik nie zrobił nie nad swój 


p |. AMOK ANN sky „ obowiązek: atoli o ile nam wiadomo — jest pierw- 
wadlych "wypadków Manko ś aE, A szym w tym względzie — i my uważamy znalezie- 
kiej * Niektóre Hy aj r LE SŁUĄ ua- nie się jego, jako fenomen w Cesarsko IKrólewskićj 
iego zdarzy e stronnictw a właśnie oczekują tylko ta- armi 
has w p, enia, ażeby wykazać i udowodnić, że u ; 


Gdyby jenerał de Hentzy i wszyscy jemu podo- 
bni ch-ieli wziąść przykład z młodego poruczvika, 
wtedy toarmia, acz obea nam przez język i pocho- 
dzenie, zasługiwałaby na szacunek, do którego każdy 
mundur, nawet Austryjacki ma prawo. 

Kraków d. 12 Września r. 1848. 


kojnoś ` TAKOWję panuje duch zaburzeń i niespo- 
nownego gu) przy najlepszych chęciach naszego Sza- 
lów w sam R rnatora mogłoby wiele dobrych ce- 
zguby miasta sj zwinięciu zniweczyć, a nawet i do 
samy wszystki 29 czynić, przeto wzywamy iupra- 

ajstrów Rekogl a Wych obywatel, Ojców rodzin 


è É DO ; 7 LĄ ki. 
"la uliczne chło ników ażeby na takowe nadu- Julian Altkowski, 
woją uwagę zwrócili ; pod ich PRWKOEOSY Czy mamy my rozum? 

Obywatele, wszelkich Jako dobrzy. zaeni i spokoj- (an) Czy mamy my rozum? To jest czy 


ita tym swawolon, o, ZI środków do pałożenia 
ła tiezy, które podik lekkomyślnćj | nierozumaćj 
ua Powód do niesp (ae unkiem nieprzyjaznym ła- 
Mog h Pokojnogci całego miast» dać by 

Jakięć 2 * tem samem poł e "e ; 
ozy się kres czernidłom, 


„e na ; s sdb; 
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aq tehn nieżyczliwi od downa już na spokojno- 
ośliwie rzucają. 


znamy my nasze położenie obecne, i naszą potęgę 
ludową? potęgę konstytucyjną , legalną , świętą, nie- 
tykalną? Czy umimy się zastanawiać nad tém, co 
znami było, jak było, dla czego było, i dla cse- 
go dotąd wszysiko do dawnego zbrodniczego zło- 
dzięjstwy I naybezwtydniejszemi zdzierstwy tak ka- 


"ące miasto nas 
sze zł ; ą W * Ag 
niebnie odznaczonego stanu daży i dążyć musi, je- 


beiu E We Wtorek ok A. K. żeli dalcj hezwł dnie, drzymać, bezwstydnym nędzni- 

» zki R, Ik; o vlo 3! na Kopru Ko- kom a maszym dawnym oprawcom, śmiało i powa- 
„a a » ytor sze è Kia" g T TANI . . o aż . . 

lak goście sztuk hy nę Z | ANARA żgrazj widziołem źnie, z rachunkiem ich sumienia w oczy niezajrzy= 

du alecą tod zoia — Pujyetgo trawnik Mogły my, i do zdania rachunku z ich zbrodniczych nadu- 

Powięq apytalśmy 5 poł JUŻ niemo przecho-  Życiów nie powołamy. 

t i Y SIĘ jä sie to C? NI I s0 d- p Wi $ Ql walel twi 8 l a 14 

owo Eh, Psstuch ża J y cslu dacje? o Ylun as y Watele otwarcie, giosno, kto to 


to codziennie zawsze jedna- byli? jak się nazywali ci zdrajey  publiezni,- 


ty jak wir? bydi ; 
: w [4] ala sa r . r r . . 
jest wnt domo ee wy do P. Waligórskiego, ktń którzy nas obcym przez długi czas zaprzedawali -— 


lakióm E bażć bydło Kai Kopca, a przeto jemu formy obce u nas na zgubę n:rodowości naszćj 
Śmić w ob. M 4 o H ogóle Zupytujemy się zaprowadziłi F obcych włóczęgów nam uieprzy” 
tig ? EE nas co wio ADO PARĄ P. M aligorski Jnzuych wro gow sprowadzili. urzędami zaopatrzyli, 
Bo hę, popełniać taką zbrod— dzieciom naszym chléb ojezysty wywarli, a przy sób 
Mrodoweg, Jest w jętotcie — Nis f . łęsanych siepaczów, a nawet i szpiegów pracy na 
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chyłkiem kryjąc się z przyczajonym sztyletem na 
zamordowanie naszych swobód konstytucyjnych dy- 
biąc czekają w dziupiach i kryjówkach suoieh tej 
chwili gdzieby tćj to konstytucyjnćj wolności $mżer- 
telny cios zadać. a potóm z urąganiem bezwsty- 
dniejszem jeszcze jak niegdyś po głowach naszych 
tańcować mogli. A my co na to? Przystoiż to na 
was ludzie, na was ojcowie rodzin, mężowie, oby— 
watele! abyście powrotu ego jarzma spokojnie o~ 
czekiwali? Czyli dusze wasze już się wyrzekły u- 
czucia swobody konstytucyjnój i godności człowieka? 
Kiedy sam Rząd konstytacyjaćj monarchii podał wam 
środki | wskazał wam drogę? A dla czegóż to do- 
tąd nie mamy żadnój reformy? Czy znowu wszystko 
pójdzie po staremu? Czy oddalono dotąd choć je- 
dnego z tych którzy narzucili nam kajduny? Czy 
dopominaliśmy się głośno o ich oddalenie z posad 
o odebranie ım narzuconych ivirygą peosyi kilkuna- 
stu a nawet kilkadziesiąt tysięcy sa zdradę kraju, 
które oni ze szkodą naszą dotąd pobierają szydząc 
z dobroduszności naszćj ? 

Wszak to eż sami którym wydarto wszelkie 
korzyści których do nędzy doprowadzono, ci sami 
jeszcze opłacają swcich ciemiężców. — Q(zemuż 
niepowcłano dotąd zikogo do odpowżedstalnuści ?— 
do zdania rachunków ze zdzierstwa i marnowania 
grosza publicznego? Czy wystawiliśmy dotad pod 
zregierz publicznego zadnsyćuczynienia imiona 
tych niecnych, którzy nas zgubiti? Tych zuchwa- 
łych przychodniów co za nosz chléb wypłacili nam 
się najczarniejszą niewdziecznościa i zdradą; Nie- 
wdzięcznością?.. Mordan’ è leniesteem. pomaij- 
cie rok 146. Pókiż to ik byé ma? Czy to my 
zwierzęta zrodzone do jarzma? Zestanówie się o- 
bywatele, i raz pocznijcie działać na drodze wolno* 
ści konstytucyjna] — bo kto nie działa dziś ten nie 
wart że oddycha powietrzem konstytocyjnćm, ten 
nie wart że żyje — a reakcya naszych ciemiężców 
działał zawsze í działać będzie skrycie ~- my 
więc działejmy zjednorzonemi siłami a iziałajmy 
Jawnie bo jawne czyny tylko godne są ludów 
konstyine: nych. godne s» Saip a mężów. 

J. S. 
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Do wiadomoścz. 


Jak bezczelnie Władze Metternicbowskie brną 

po Same uszy na przebój przez błota reakcyjne 
niech wyświeci pewien na drodze konsulacyjno ami- 
kalnćj wyderzony wypadek, albowiem: „Niech nam 
będzie wolno zapytać, jsk się to stało? Że p. Dr. 
Zieleniewski, który zbierał jek wiadomo podpisy 
kondudty, został zanominowany adjuaktem przy ka 
tedrze akuszcryi, wprost przez Komissarza bez 
dopełnienia poprzednich formalności, jakich dotąd 
wymagano? ato bez publicznego ogłoszenia o wa- 
kującej posadzie: bez oznaczenia przez wydział le- 
karskć dnia, do odbyć się mającego konkursu a 
następnie pa już odbytym, bez przedstawienia da- 
iero trzech kandydatów Rządowi do zanominowa- 
nia znich Jednego — p pfe, niegodziło stę wymi- 
jać „form t przepisów obowiązujących a do niektó- 
rych osób, jak to bywało z całą ścisłością stósa— 
wanych i wymaganych , ato dla jednego p. Zicieniew- 
skiego; a lo A jak? dla czego, za co ? według 
jakich przepisów : wszakżeż nam wiadomo, że do 
tej posady znalazłoby SIĘ więcej zdatnych lekarzy 
prawo współ ubiegania mających — Za eóż ich 
pomijać? he?. Nie ja, ale kto złośliwy gotówby 
powiedzieć, że to jest delikatna a nickosztowna ła. 
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óweczka za wyżebrane osiem *) podpisów do 
świadectwa dla doórodzieja któremu jak widać ja- 
sno, wszystko z kommissoryatu z łatwością przy- 
chodzi otrzymać. Patrzcież więc! i podziwiajcie! 
jak szanowny zastępca Meternicha, z Spartańską sta- 
łością urąga prawu i publicznćj opinii! Jednakże 
przypominamy, Że Metternich uczekł 
H. d. 


W krótce opuści prassę dzieło: „Rys dziejów 
wojennych * jako Wstęp główny (Propedeutyka) do 
Uuiiejętności a Sztuki wojowania, skróslił Józef Te: 
odor Giębocki—spis treści którego jest następojący: 

4) Rzut oka dziejowy na umiejętność asa aA 
wojowania wszech Narodów. 

"stęp. Podział umiejętności wojowania. 

Czém jest wojenność w dziedzinie naukuwćj — Po- 
dział dziejów wojennych. — Okres starożytny: Po- 
czątki wojowania — pićrwsze zawiązki spółeczne — 
Egipcyanie, Persowie, Grecy, Macedończykowie, 
Kartagińczykowie; Rzymianie: Popis, uzbrojenie, 
ćwiczenia, szyk bojowy, armia konsularna, szyk 
bojowy armii konsularnćj, obozowanie, pochody: 
urządzenie zastępu (legionu) na hufce, stałe woj= 
sko, siła morska Rzymisn, upadek wojskowości za 
(esarzów. 

Okres barbarzyńców: układ fendalny— podnie: 
sienie się wojenności w Europie, Janczarowie, Pie” 
chota szwajcarska, pierwsze rządne wojska stałe. 

Okres nowożytny: wynalazek prochu strzelni= 
czego, dział, broni palnćj ręcznćj -- nowy układ 
wojowanio, w takowym ulepszenia. udoskonalenie: 

1) Poczet postępów ww <iecności w tabelli chro” 
nologieznćj uieżons. 

li) Obecne sny główniejszyeh Państw. r 

lil) Główniejsze wydarzenia wojenne począW- 
szy od wojny trzydziestolelnićj. 

IV) Biblioteka dziel do ogólnćj wojenności. 

V) Wyprawa Hannibala do Włoch. 

B) Rzut oks dziejowy na sprawę wojenną w uu” 
wnćj Polsce. 

Wstep: Wzmianka o źródłach i ich niedostate" 
czności — o wojowaniu Sławian — niepewność 
początkowych dziejów polskich, a ztąd ı wojen” 
ności. ná 

O wojenności polskićj w ogólności: działalność 
Bolesława W wzrost stanu rycerskiego w Cza58 
następnych — sąsiednie i europejskie wpływy, PO 
dług tego z kim wojnę prowadzono -> Pow e 
wojska stałego, oraz co przeszkadzało jego usto 
niu i doskonaleniu sit ! 

O wojsku polskićm w szczególności : podz 
układ wojska polskiego — pospolite rusze. af- 
zywania — nadworoe wojsko stałe wojsko 3 
ciane - wojsko najemne komputawe. 

Skład wojska polskiego: narodow 3 3 

e CZ Ak «. /., (hussnrze) 
ment polski}, co do jazdy: Kopijnicy ( o. chdi 
strzelcy (muszkielnicy , półkopijnicy (pos c?" ki 
rągwie ), lekkie chorągwie (kozacy ); sę bn i 

- Zaciąg cudzoziemski: piechota, arty dk, cy 
ojs i , szezególne, KoZa 

Wojsko posiłkowe: poczty SZEZC80 iezne po” 
ukraińscy, wojsko sprzymierzone 1 zagranie 
siłki 

*) Jak dalece autor mija sie £ prawdą niech tw 9 
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X ORUE ozu z 
den z node qcych KAPA poro leh Azre 
k ł si i List a mazać. Byl to pan Ander REP TY 

azal się y Wwy tórnia jest adjunktenń, 


szią, że Pan Ziel. już pow jum” 
tutem jest zakazane cóż lo komu ś4zkodz 


Stopnie wojskowe: Hetmani wielcy i polni tak 
oronni jak litewscy, hetman nadworny, pisarz pol- 
hy, strażnik wielki i polny, obožny wielki i polny, 
starszy nad armaty, sędzia wojskowy, pisarz woj- 
skowy, regent wojskowy, regimcntarz , rotmistrz, 
Porucznik , towarzystwo , pocztowi. 

„ O płacy i nagrodach wojska, sposób wojewa- 
Ma, twierdze tudzież zamki pograniczne i wewnę- 
trzne, o żegludze i panowaniu Polaków na morzu 
ckićm. i 

lakończenie. 


Nowe 


droko 


è rozniecić swoim v pływem może pod wzglę- 
= szlęgo w, walczyć się mającego bytu naro 
rycznych. poj Mano » icie co do gruntowno: i bisto- 
Vov i wojennych faktów, które swiadcza, 
„Podejmując olbrzymią pracę, bez watpie- 
"A się musiał z zasobami  bistorycz- 
ko sięgającej ndy widualnemi, by podołać tak głębo- 


M pracy, ale nadewszystko wypada nam 


jako: Wsp 
ót „Są. OE : 
czas i zi akowi poświęcającemu swe zdrowie, 
Ością, zlożyć na usługę kraju z tak silną wytrwa- 
Poświęconemu pac 257080 szacunku, jako Mężowi 


LU synowi Ojczyzkji a wdzięczności, jako pras e= 


WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


rzy tą mu praw skarbowych i wojennych, żę przej- 
odesle, Si Z uwagami swemi w krótce do Węgier 
Praw dag, rmczasem zaś przyrzekł strzedz wiernie 
1 uiezkazi ra inowych z Marca i Kwietnia oraz 
Wiądęzyj |Plności karony  węgterskićj. Nakoniec aś- 
zglęgzjj „ESArz, że wszystko co jeszcze w tym, w 


„kę Tie ; x 
osobiśęję |  pówrskiemu; sam nawet byłby się udał 
sztu, 
(„ymuje 
niedoktadne wysłuchawszy w głębo- 
© *» Odjechała deputacya natychmiast do 

esarz ow; 

zkazał Jeliaczy dezy przed deputacyą węgierską, iż 
Icowi, aby tenże słuchał rozporzą- 


dzeń ministerstwa węgierskiego. Tymczasem zaś dziś 
widzimy w Gazecie Zagrabskięj w dodatku plakat, 
własnoręczny list Cesarza zawierający, w którym 
Jellaczycowi nie tylko przyznane są napowrót wszyst- 
kie dostojeństwa, lecz nawet w pewnym sposobie jest 
proszony o przebaczenie, Mówią, że zli ludzie uwie- 
dli Cesarza do wydania tak mylnego wyroku!!! 

Aby poratować skarb wśród tak przykrych oko- 
liczności, postanowili obywatele wiedeńscy dobro- 
wolną składkę, wynoszącą 20 mil Złr. a mianowi- 
cie we Włoszech i podniesienie upadłego kredvtu. 

Na dzisiejszym posiedzeniu sejmowym, wnio= 
sek Potockiego, aby między gubernią a prowincyą 
nie robiono róznicy, przyjęty został. 

WĘGRY. 

Peszt 1 Września. Min. spraw wewn. wydał 
odezwę do wszystkich Węgrów, posiadających zna: 
jomość wyższćj sztuki wojskowćj, jak n. p. inżynie- 
ryi i artylery:, aby wstąpili w służbę do armii wẹ- 
gierskićj, 

Fiume 5 Września. Począwszy od Karłowice 
aż do Warodynu zajęli Serbowie wszystkie wozy 
do przeprowadzenia kroaekich i szereżańskich ocho- 
tników ; w Niedzielę ma się bój rozpocząć na rozma- 
tych punktach. Całą armią swoję, licząc w to 
Serbów, podaje Ban Jellaczycz na 160,000 zołnierzy. 

KSIĘSTWA NADDUNAJSKiE. 

Bolluszau, Jen Duhamel dowiedziawszy się z 
Bukarestn, żę Porta zstwierdziła wołoskką BRL 
tucye, 2 niejakiemi sdznianami udał się spiesznie do 
Besserabii. aby dalsze wkroczenie wojsk rossyjskich 
przyspieszyc. Książę Sturdza wydał natychmiast 
rozkazy do fusprawnik z Berlada, aby po wszyst- 
kich miejscach, którędy armia rossyjska przecho- 
dzić będzie, zaopatrzono się należycie w żywność. 
Przy Jassach stoi dotąd 4,000 Moskali z 8 armata- 
mi, które w ićj chwili otrzymały rozkaz przeniesie- 
nia się do Fokszan, bo na ich miejsce świeże woj- 
sko rossyjskie do Jass nadejdzie. Wszystko dowo-. 
dzi, że rozbrat między Rossyą a Turcyą niczawo- 
dnie nastąpi Sułtan wypuścił wszystkich bojarów 
uwięzionych w Bursie na wolność, i jak się zdaje 
Porta goluwa jest wszystko dobre dla Multan I Wo- 
łoszczyzny uczynić. lecz dobrowolnie Rossyanie 
pewnie nie ustąpią, Więc musi koniecznie przyjść 
do krokow nieprzyjacielskich. 


FRANCYA. 

Paryż 6 Września. W tych dniach ukazały 

się w radzie ministrów dwa stronnictwa co do za- 
pośredniczenia Francji w sprawie włoskićj , jedno 
Żądało, aby czekac póki układy Austryaków z Ka 
rolem Albertem nie przyjdą do końca; drugie zaś 
pragło. aby armia Alpvjska natychmiosi przeszła Al. 
p ANGLIA. 
Londyn 3 Wrzesnia. Pobyt królowéj w Szko- 
cyi będzie trwał dni 14. Lord Jobn Russel przy- 
był do Dublina I Września. Zebrany tłum ludu 
podczas jego przybycia me okazał ani radości, ani 
nienawiści. — Zbiory w Anglii udały się lepićj niź 
w Irlandyi, gdzie już bićda daje się we znaki, — 
Proces ze Szmilem O'Brien i jego towarzyszom roz- 
pocznie się 15 Września. 


WŁOCH Y. 


Depeszą telegraficzną doszła do Furyau wiado- 


mość, że Austryacy przy Placencyi znajdują się w 
nadzwyczajnym popłochu. Wysłali w oka mgnieniu 
arlylerya za bramy miasta, oficerowie zbiegli się do 
marszałka Thurn, który im coś nadzwyczajnego u- 
dzielić miał. W nocy przybywały iodcbodziły liczne 
kuryery. — 

W Piemoncie trwają wciąż przygotowania do 
wojny. Wszystkie oddziały wojska udają się do tych- 
czasowych kwater na linią. Strzelcy z Turynu wszys- 
cy bez wyjątku, mają stanąć w Tortone. Mieszkań- 
cy Piomontu są bardzo niezadowoleni z Karola Al- 
berta, dla tego że się niewychyls z grona Kamaryl- 
li i we wszystkićm słucha jéj rozkazów. Do stolicy 
nie przybywa gdzie sam osobiście sejm otworzyćby 
powinien 

D. 1 Września rano przybył oddział Modeńczy- 
ków z 6ma armatami do Genui, statek parowy fran- 
cuzki wpłynął tego samego dnia do portu, zostawił 
depesze z Paryża i pośpieszył do Liworno. 

List pisany z Werony powiada, że wigórach, do- 
linach i na wzgórzach w prowincyi Brescia i Como 
znajduje się rozłożonych włoskich ochotników prze. 
szło 5,000, a między temi odziały Polskie z artylle- 
ryg, do których w tych dniach przybyl dowódzca 
polski z Paryża wraz zlicznemi zżiomkami swymi. 
6 hatalionów austryackich przeznaczono na ściganie 
Polaków, lecz ci rozłączyli się w bandy, a w ich 
rucbach choć edosobnionych widać najpiękniejszą 
jedność. Żyją oni kosztem wsi i miejsc dokąd przy- 
bywają. Miejsce ich działać jest w bliskości granie 
Szwajcarskich, zatem na wszelki przypadek są zu- 
pełnie bezpieczni. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nr 10,528. 
OBWIESZCZENIE. 


Odnośnie do odezwy C. K. Urzędu Cyrkularne- 
go Bocheńskiego z dnia 25 Sierpnia r b. Nr. 14,501 
podaje się do powszechnćj wiadomości, iż w dniu 
13 Września r. b. o godzinie 9 rano w Biórach 
namienionego Urzędu w Bochni odbywać się będzie 
druga i ostatnia licytacya wypuszczenia w dzierża— 
wę na czas od Í Listopada 1848 r. do tegóż dnia 
i miesiąca 1851 r. propinacyi miejskićj Podgórskićj, 
z prawem produkowania i wyszynku wódki, piwa, 
miodu i innych wypalanych napojów. 

Cena szacunkowa na pierwsze wywołanie w 
kwocie 3,665 (l. c. m. jest ustanowioną — przy- 
stępujący do licytacyi vudium 10% złożyć winni bę- 
dą, inne warunki na miejscu licytacji przejrzane być 
Inogą. 

Z C. K. Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego. 
Kraków d. 6 Września 1848 r. 
HOPPE. 


Nr. 5144. 
SĘDZIA c. k. TRYBUNAŁU 
Rommissarz upadlego handlu Jana Matyska 
w hrańowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 103 
e istniejącego. 
Postępojąc w ślad Art. 40 K H, Ks Ill. wzy- 
wa Wierzycieli upadłego handlu Jana Matyska, a 


Redcktr Władysław Hżycki. 


mianowicie Kaspra Daniela z Hamburga, Bruntzlow 
W. i Syn -— Bergman Bracia, Fitze H. W. Berger 
i Becker; J. Molinari i Synowie z Wrocławia; Miil-- 
ler i Weichsel z Magdeburga; Łilge F. z Wansen; 
Berens i Klingner z Magdeburga; Eggers et Fron- 
ke z Bremen; Seppelt J. E. z Wiirtenaltersdorf; — 
Achard A. z Bruxelli; Appolo Kertzen Fabrik See- 
man J. St. Weiter Zucker Rafinerie; Weischeim C. 
L. i Syn; Scherizer J. G. z Wicdnia; Réya et Comp. 
z Tryestu, Kunig J. i Syn z Pesztu; Krbsobn z 
Thun; Smikal J. et Comp. z Kuklenu, Sciler A. et 
Comp. z Tryestu; Müller W. et Comp. z Chalons, 
J. M. Gach Andrzćj z Berna ~ G. Haase Söbne z Pra- 
gi; Brucker L. M. z Tryestu; A. Kuchərkinz War- 
szawy, Karolinę z Leiterów Matysek, Majera Sil- 
berstein, S. N. Spire, L. Margules, Jana i Leona 
Bochenek, Antoniego Hóltzel, Karolinę Lirhamer, 
Floryana Jiitner, Lucyę Peno, D. Friedłein, K. Rei- 
ner, Pagaczewską, J. Neumarek, Józefa Verderbe- 
ra, Meyer Pamm, Leib Torbe, Oswaldową, czyli 
Kowatsch, S. Spira, Izaak Pamm, J. Lóbenstem, 
Hulnicki, M. Wohl, K. Łabuziński z Krakowa, — 
Faerber fabrykanta wódek, Wortsmann Jzraela, — 
aby na dniu 18 Września o godzinie 3%ćj po połu- 
dniu zgromadzić się zechcieli w Sali posiedzeń G. 
Kr. Trybunału Wydziału II M. Krakowa i J. O., 
dla podania stósownie do przepisu Art. 44 K. H. 
Ks. III. potrójućj Listy potrzebnćj Liczby Syndy- 
ków tymczasowych, która ©. Kr. Trybunałowi do 
wyboru przedstawioną zostanie. 

Kraków dnia 18 Sierpnia 1848 r. 

Lorentski. 


Nr. 4958. 
SRDZIA c. k. TRYBUNALU KRAKOWSKIEGO. 
Kommissarz upadlości handlowćj. 
Handel Kajetana Łabuzińskiegn w Krakowie pod 
L. 483 przy ulicy $go Jana, Wyrokiem tutejszego 
C. Kr. Trybunału z d 13 Lipca b. r, ma własne 


jego żądanie, za upadły uznany i ogłoszony został: 


Po sommarycznćm zbillinsowaniu massy przeż 
Kuratorów PP. Franciszka Starzyckiego Adwokate 
i Tomasza Asta kupca, Obywatela, gdy w dalszym 
porządku postępowania w myśl Art. 414 K. H. wy” 
pada powołać Syndyków tymczasowych do spisanie 
Inwentarza i do dalszego zarządu, przeto podpisany 
wzywa wierzycieli dotąd wiadomych jako to: 

a) bandel braci Rosenhejm z Ilejdergsfeld POST 
Wireburgu ; b) Szmikat et Comp. z Kukler; finer 
spar i Daniel z Hamburga; 4) Franciszka SE. 

i Olawy; ej W T Mareda i Syna z wiódnia : /] 
Egers i Franke z Bremenu; g) Fryderyka" vy 
Hamburga; A) Wilhelma Branctow i SJP >, BL 
cławia; 7) H, W. E. Wertheimstein z TK. A. 
E Sepelt z Wirtewaltersdorfu; /) GER il paź 
z Tryestu; m) Hersztę Silbersteina, I: Bar i ra. 
Guwprich z Krakowa: aby się w terminie dni etorri 
dziestułub w ześmćj z głosili do podpisanego; tek 
posiedzeń €. K Trybunału Wydziału IU w R 
wie z potrójną listą kandydatów do wyboru SJ 
ków tómczasowych. 

Kraków d. 22 Sierpnia 1848 m 


(tr.) Boroński Franciszek: 


NZ 
Nakł i Druk. Sił. Gteszkowskiego: 


